
Drużyna kobiet
— murarek 

buduje samodzielnie 
domy w Nowej Hucie
KRAKÓW (PAP). W celu 

umożliwienia uzyskan.a zawo
du kobietom pracującym przy 
budowie Nowej Huty, przed
siębiorstwa budowlane, prowa
dzące tam roboty, zorganizowa
ły szereg kursów zawodowych. 
Na kursach tych kobiety zdoby
wają wysok.e kwalifikacje 
które umożliwią im objęcie 
samodzielnych stanowisk na bu
dowach.

Pierwszy etap szkolenia za
wodowego objął ponad 250 ko
biet, zatrudnionych w Nowej 
Hucie, M. in. 30 kobiet kończy, 
kurs wyrobu sztucznego kamie
nia. 35 kurs szklarzy i magazy- 
n erów, 15 — kurs traktorzy- 
stek. Pozostałe kobiety uczęsz
czają na kursy elektrotechni
ków, obsługi maszyn budowla
nych i spychaczy ziemi. Prócz 
tego 60 kobiet uczestniczy w 
kursach murarskich. Pierwsza 
przeszkolona już drużyna mura
rek prowadzi samodzielną budo, 
wę domów w Nowej Hucie.

Wszystkie uczestniczki kur
sów zawodowych przechodzą 
równocześnie szkolenie ideolo
giczne.
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IELKOPOLSKI

dla uczczenia Wielkiej Rewolucji 
podnoszą, produkcję 
i rozmnażają siTv pokojowe

Wysokie 
odznaczenie polskie 

dla węgierskich artystów
BUDAPESZT (PAP). W 

Budapeszcie, w poselstwie RP 
odbyło sie uroczyste wręczenie 
orderów polskich wybitnym ar
tystom węgierskim za zasługi 
na polu krzewienia muzyki cho
pinowskiej.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Polonia Restituta udekorowany 
został wybitny kompozytor wę-

WARSZAWA (PAP). 33 rocznicę Wielkiej Re
wolucji i II Światowy Kongres Pokoju czci cały świat 
pracujący Polski dodatkową produkcją wielomiliardo
wej wartości. Produkcja ta pomnoży naszą siłę, 
zwiększy obronność państwa, umocni naszą pokojo
wą pracę i przyśpieszy budowę podstaw socjalizmu.

blice, umieszczone w poszcze
gólnych halach, na których no
towane są wyniki drużyn — 
zapoznają , wszystkich z prze
biegiem wykonania zobowią
zań.

W soboli'
Odtąd co

i niedzielę ruszy ty do boju ligi pitki koszykowej, 
niedzielą liczni sympatycy tego pięknego sportu 

emocjonować się będą tą grą.

Tylko 35 większych zakła
dów pracy wojew. warszaw
skiego da w Czynie Paździer
nikowym ponadplanową pro
dukcję wartości 263 i pół mi
liona zł. Ponad 42 mil. zł za
oszczędzą przez przekroczenie 
planu produkcyjnego na mieś, 
październik oraz upłynnienie 
remanentów robotnicy Fabryki 

gierski — Zoltan Kodaly, zaś Papieru w Jeziornie. Dodaiko- 
Krzyżem Kawalerskim tego or-; <wć produkty wartości około 
deru źnańy chopinista — Imre ; 25 mil, zł dadzą robotnicy Za- 
U-iga-r oraz wybitny pianista kładów Przetwórstwa Owoco- 
Istvan Antal, i wego w Winiarąch, a załoga

„Muzy powinny mówić, aby nie przemówił oręż U

Wielki dz*eń
— -u

śpiewactwa wielkopolskiego
Śpiewactwo wielkopolskie 

obchodziło wczoraj uroczyści 
60-lecie istnienia swego Zwią 
zku i 10Ó-lecie rewolucyjnej 
pieśni wielkopolskiej, która 
rozbrzmiewała znów w pełni 
na sobotnim inauguracyjnym 
koncercie w auli U. P. i na a. 
kademii — koncercie w hali 
MTP, gdzie blisko 60 chórów o 
ogólnej liczbie prawie 4000 śpie
waków na specjalnie zbudowa
nej i udekorowanej estradzie 
wykonało wspólnie współcze
sne pieśni masowe, pieśń o po
koju z orkiestrą, pieśni wielo- 
głosowe a capella i piękną kan. 
tatę Poradowsrkiego „Tryumf" 
Chóry porwały wielotysięczny 
tłum słuchaczy dynamiką 
brzmienia i wysokim poziomem 
artystycznego wykonania, do
wodząc jeszcze raz przodującej 
roli śpiewactwa wielkopolskie
go. co znalazło najlepszy wy
raz w przemówieniu Ministra 
Kultury i Sztuki — Stefana Dy
bowski ego, który podkreślił po. 
ważny wkład Wielkopolski w 
upowszechnieniu maśowei pie
śni rewolucyjnej, jaka poma
ga żyć i pracować.

Uchwalona rezolucja, odczy
tana w imieniu zrzeszonego 
śpiewactwa wielkopolskiego 
przez przodującego robotnika

—■ śpiewaka Kazimierza Bu ka 
stwierdza, że śpiewactwo wiel
kopolskie zobowiązuje s’ę doło
żyć wszelkich starań dla wzmo
cnienia światowego obozu po
koju przez codzienną wytrwa, 
łą pracę zawodową i szerzenie 
socjalistycznej 
czej, bliskiej 
cemu,

eztuki $p’ewa» 
ludowi pracują- 

który jest jej twórcą. 
Pieśń jest także orężem mob- 
lizującym rr.asy do przedt.ernr- 
nowego wykonania zamierzeń 
planu 6-letn ego.

We ■współzawodnictwie w au
li U. P. zespołów chóralnych 
zajęły pierwsze m:e;sce: w ka
tegorii I chórów męskich — 
„Arion" % Poznania pod dyr. 
W. Dorożały, w kategorii I ze
społów mieszanych — „Mo
niuszko" z Poznania pod dyr 
Stefąr.a Stuligrosza (s)

zakładów
Żyrardowie 
datkowo 55 tys. metrów 

wartości 22,5 mil. zł.

włókienniczych w 
wyprodukuje do- 

tkanin

Hotel robotniczy 
z zaoszczędzonych 

materiałów

Pierwsza połowa gry zadecydowała

O Czołowe miejsce w młodzie
żowy m w s p ółz a w o dn i c t w i e
pracy załóg PPB na terenie Ślą
ska za mu-a zesnół PPB 1 w 
Katowicach, zajęty przy budo
wie internatu i szkoły partyj
nej. Kierownictwo robót spo
czywa w rękach ZMP-owca 
Nowaka, byłego murarza, wy
suniętego drogą awansu spo
łecznego na pracownika umy
słowego. Zespół budowlany 

I Nowaka dla uczczenia 33 rocz- 
i Rewolucji Paździęrniko-

Wytwó-r: wei niarwszy podjął apel Lidii 
' Ko-rabictrikowej i wezwał 

ę katowickiego
. png. Ha- racLccaIgospodar
ki oszczędnościowi 
szczędzorych

gos'Odarcę narpdo-. mNey alów katów , ccy 
milionów zl osaczę- j zobow:ąza.i s:ę zbudować ho-

I teł robotniczy. Czvn Korafeiel- 
meldnr ków, k5ó”e i łowców Państwowego Przed- 

wie^kLm erń^iz- '■ si^hiorstwa Budowlanego przy- 
robotrików ' rówrież w' kilkadziesiąt milionów
inrvch fabrykach meta- z,Q/'ch oszczędności. Dotych- 

podJęte zobowią-1 cisowe meldunki świadczą o 
- 1 sprawnej realizacji tego zobo- 

wiązania.

Metalowcy 
wol Hakows^leoo 

zreaPzowall 83 proc, 
zobowiązań

Załogi fabryk przemysłu me
blowego woj. krakowskienó, 
które podjęły zobowiązania 
produkcyjne wartości ok. 130 
mlio^ów złotych zrealizowały 
je już w 80 proc.

Na czoło wysunęli się robot-‘ n:c7 
nicy Krakowskie5 1.,./..... • • .
Ma terialów Elektro techr i cz- 
nvch, fab-vki a”ma*ur ora^ 
Wytwórni Spiże tu Telek 
kacyjr.ego. Żóbowiązaria już 
zrealizowane w tvch fabrykach 
przyńir>s’y 
wei ok. 50 
d noś ci.

Według 
donoszą o 
rcie 
wielu 
lurgicznych, 
zania będą wykonane przed 
terminem.

I

Z zao- 
w ten sposób 

murarze

Polska-CSR 1:4(t:4)
Piłkarze polscy obciążyli w niedzielnym meczu z Czecho

słowacją swoje konto jeszcze jedną porażką na własnym bo
isku. Wynik spotkania nie można jednak uważać za wierne 
odzwierciedlenie przebiegu gry. Trzeba wprawdzie przyznać, 
że Czesi przewyższali naszych lepszą techniką i taktyką (któ
rej w polskim zespole wcale się nie można było doszukać) 
oraz lepszym startem do piłki, Niemniej jednak dzięki przysło
wiowej już ambicji naszych zawodników gra była 
wyrównana. Przy odrobinie szczęścia napastników 
mogliśmy z powodzeniem uzyskać wynik remisowy.
Winę za tak przykrą porażkę! który do niedzielnego 

przypisalibyśmy 
■rzęi'j..ie kapitanatowi PZPN,

zupełnie 
polskich

Sukcesy: 
piłkarzy w Brnie 
żużlowców we Wrocławiu 
siatkarek w Sofii 

(patiz strona 4)

epotka- 
w pierwszym nia ułożył skład w bardzo nie

fortunny sposób. Mamy na my.
- . śli przede wszystkim zestawie- 

I nie linii defenzywny eh. Przez 
, przesunięcie Ja-ndu-dy na prawą 
I obronę, (zawoćnik Budowanych 
I normalnie gra na pozycji łe-i 
| wego obrońcy) ora/ Gędłka na 
I środek pomocy, zerwana została 
j wsrpółpraca z atakiem a co gor

sza powstała niebezpieczna luka 
na prawej stronie naszego pola 
karnego, co przytomnie wvkp. 
rzystał lewos-krzydłowy drużyny 

I czeskiej — Preiss, który źupeł- 
i (Ciąg dalszy na str. 4)

Kolejprie •'oznańso' 
redizifa zobowiązania 

październikowe
Załoga Warsztatów Kolejo

wych nr 12 w Poznaniu żyje 
od kilkunastu dni realizacją 
zobowiązań, podjętych dla u- 
czczeria 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i 
II Ś wiato wetrę Kongresu O- 
brońców PoRoj*. Specjalne fa

Tydzień Walki z Analfabetyzmem" 

rozpoczęty
Ociemniali i niewidomi będą korzystać z dobrodziejstw nauki

Deklaracja praska
wskazuje konkretną drogę
do pokojowego rozw azania problemu niemieckiego

WARSZAWA (PAP). 22 bm. rozpoczął się w ca
łym kraju „ 
mobilizując społeczeństwo 
jesienno-zimową kampanię 
nauczania dorosłych.

.Tydzień Walki z Analfabetyzmem’*, który 
do tej akcji' zapoczątkuje 

1950/51 r. początkowego

DEWEY 
chciał zakupić 
stanowisko gubernatora 

za 70 tys. dolarów
NOWY JORK (PAP). — 

Skandal polityczny/' jaki wy
buchł w związku z łapówką w 
wysokości 70 tysięcy dołarów, 
zaproponowaną przez guberna
tora stanu Nowy Jork — De- 
wey'a kandydatowi na guber
natora tego stanu Henley'owi, 
by wycofał swą kandydaturę, 
zatacza coraz szersze kręgi.

Przewodniczący oddziału par- 
łti komunistycznej w stanie 
New York Thompson oświad
czył przedstawicielom prasy: 
„Głos Ameryki powinien po
dać szczegóły tych oburzają
cych stosunków i tej korupcji 
kwitnącej w partii republi
kańskiej i demokratycznej.

PRAGA (PR). Przyjęta w 
Pradze deklaracja ośmiu mini
strów spraw zagranicznych o- 
ceniona została przez prasę ca
łego świata jako akt politycz
ny o wielkim znaczeniu. Prasa 
wsch o dni o m i e m i e ck a s t w i e r- 
dza, że deklaracja wskazuje 
konkretną drogę do pokojowe
go rozwiązania problemu nie
mieckiego. Państwa zachodnie 
muszą zrozumieć, że pokój mo
ją być zagwarantowany tylko 
przez zawarcie traktatu poko
jowego z Niemcami i powsta
nie zjednoczonego demokraty, 
cznego państwa niemieckiego.

Londyński dziennik liberalny 
,,Manchester Guardian'* przy
znał, że wielu Niemców odno
si się niechętnie do zbrojeń i 
podkreślił, że same wiadomo
ści o konferencji w Pradze 
wzmocniły tę tendencję.

Szczególnie silne wrażenie 
wywołała deklaracja -we Fran
cji, gdzie znaczna większość 
Francuzów sprzeciwia się zde
cydowanie remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. Część ko
mentatorów podkreśla, że 4 
punkty deklaracji powinny 
stać się podstawą dla porożu-

mienia w sprawie Niemiec.
Prasa demokratyczna szcze

gólnie akcentuje, że rozwiąza
nie sprawy niemieckiej zgod
nie z założeniami deklaracji 
stanowi najpewniejszą gwa
rancję pokoju, zabezpiecza in
teresy sąsiadów Niemiec i na
rodu niemieckiego. '

W stolicy ,.Tydzień" zainau
gurowała I ogólnopolska kon
ferencja walki z analfabety
zmem wśród głuchoniemych ’ 
niewidomych.

Jak wynika ze sprawozdania 
zorganizowano dotąd 70 zespo
łów początkowego nauczania 
dla głuchoniemych, na których 
uczyło się ok. 560 osób. 39 ze
społów zakończyło już naukę, a 
258 ich absolwentów uzyskało 
świaUeotwa. W akcji łikwida-

Beton Stal oddział V 
wykonał plan roczny

WARSZAWA (PAP). Pier
wszym w kraju przedsiębior
stwem robót inżynieryjnych, 
które wykonało już roczny plan 
produkcji jest 
Przedsiębiorstwo , 
Beton-Stal, oddział

W dniu 20 bm.
ciele oddziału V Beton-Stal zło
żyli na ręce naczelnej dyrek
cji przedsiębiorstwa uroczysty 
meldunek o wykonaniu na 72 
dni przed terminem rocznego 
planu produkcji.

„Jesteśmy dumni i szczęśliwi 
— czytamy w meldunku — że 
przyczyniamy się naszą pracą

Państwowe 
Wydzielone 
v.' 
przedstawi-

do szybszej odbudowy Warsza
wy, do szybszej realizacji pla
nu 6-letniego, do budowy so
cjalizmu w Polsce, że wnosimy 
swój wkład w dzieło odbudo
wy pokoju.

Oddział V Beton-Stalu został 
utworzony w pierwszej poło
wie uh. roku, obejmując swym 
zasięgiem rejon Warszawy i 
Częstochowy. Już w pierwszym 
okresie swej działalności, dzię
ki ścisłej współpracy partyjnej 
i związkowej z całą załogą, od
dział V ctdągnął na polu produk
cyjnym poważne sukcesy. Plan 
roczny za 1949 rok oddział 
wykonał z poważną nadwyżką.

cji analfabetyzmu wśród głu
choniemych przodują woje- 
wództwa: poznańskie i kato
wickie.

Dla głuchoniemych — absol
wentów kursów7 początkowego 
nauczania Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej zorganizo
wało kurs: kreślą.ski w7 Po
znaniu i tkacki w Krakowie. 
Ponadto absolwentom umożll- 
wiono zdobycie zawodu w ra 
mach tzw. szkolenia przywar- 
sztatowego w zakładach spół
dzielni inwalidów. Część absol
wentów kursu skierowano do 
pracy w przemyśle państwo, 
wym. Organizowane obecnie 
spółdzielnie pracy głuchonie
mych, które działają już m. in. 
w Chorzowie, Katowicach 
Krakowie, Toruniu i innych 
miastach. zapewniają absolwen
tom kursów natychmiastowe 
zatrudnienie. W rozpoczynają
cej się jeAenno-zimowej kam- 
panii 1950'51 planuje się zorga
nizowane 180 zespołów począł- ■ 
kowego nauczania dla 1300 głu
choniemych a w' roku przysz
łym 350 zespołów dla 2500 głu
choniemych. . Większość tvch 
kursów utworzona będzie na ■ 
wA.

W kampanii jesienno-zimo
wej 1950'51 po raz pierwszy 
akcja walki z analfabetyzmem 
obejmie niewidomych, W pier-

wszym etapie prac przewiduje 
się zorganizowanie kursów w 9 
ośrodkach nauczania niewido
mych w różnych miejscowo
ściach. Na kursach tych kształ
cić się będzie ok. 300 niewido
mych w 27-osobowych . zespo
łach, podzielonych na 3-osobo
we grupy.

Za cenę 
olbrzymich strat
Amerykanie wdzierają się 

do Phenianu
PEKIN (PAP). W ogłoszo

nym 21 bm. komunikacie do
wództwo naczelne koreańskiej 
Armii Ludowej doniosło, że 
oddz’alv Armii Ludowej odpięć 
rają na wszystkich Lontach a- 
taki nacierających wojsk ame
rykańskich i południowc-kore- 
ańekich.

Na odcinku Phenian oddziały 
Armii Ludowej prowadziły wal
ki obronne na przedmieściach 
Phenianu. Nieprzyjaciel za ce
nę olbrzymich strat w ludziach 
i sprzęcie zdołał wedrzeć s ę 
do miasta. Amerykanie zrzucili 
na północ od Phenianu desant 
lotniczy, któremu jednostki Ar
mii Ludowej zadają duże stra
ty-

Na wchodn ra wybrzeżu od
działy Armii Ludowe: powstrzy
mują ofensywę przeważających 
sił nieprzyjacielskich na pół
noc i na północny wschód od 
Hambyn.



Komentarz dn<aRady narodowo przyczyniają się

mieszkańców miast i wsi
WARSZAWA (PAP). Napływające z różnych 

stron kraju wiadomości świadczą o^coraz większej ak
tywności rad narodowych i o coraz nowych ich osiąg
nięciach w dziedzinie pracy politycznej, gospodarczej 
i społecznej wśród najszerszych mas.

Najpoważniejszymi odcinka-; rości miast i wsi, jak również 
mi działalności rad i 
wych na terenie wiejskim są! 
obecnie: jesienna kampania
s‘ewna oraz planowy skup 
zboża. Do jak najlepszej rea
lizacji obu tych zaclań włączył 
się cały aktyw rad narodo
wych. Rady narodowe czuwa
ją nad przebiegiem siewów, 
kontrolując wykonanie gro
madzkich planów zasiewów o- 
izimych, pełnego i właściwego 
wykorzystania maszyn i na
rzędzi rolniczych w formie po
mocy sąsiedzkiej.

Równolegle do aktualnych 
zagadnień rady narodowe czu
waj nad całokształtem życia 
społecznego i gospodarczego 
swego terenu, przejawiając 
szczególną troskę o jak naj
pełniejsze zaspokojenie po
trzeb 6ocjalno-kulturalnych 
m.s pracujących. Rady naro
dowe dążą do systematycznej 
poprawy warunków mieszka
niowych świata pracy, rozbu
dowy urządzeń komunalnych, 
sanitarno-zdrowotnych oraz in
stytucji kulturalno - oświato
wych.

Uchwalone na ostatnich se
sjach rad narodowych tereno
we preliminarze budżetowe na 
rok 1951 są m. in. najlepszym-' 
odzwierciedleniem wnikliwego 
przeanalizowania potrzeb lud-

. i .■

narodo- i najdobitniejszym dowodem dą- 
' żenią do najpełniejszego ich 
zaspokojenia. Tak np. w więk
szości budżetów terenowych 
pozycje preliminowane na za
spokojenie bezpośrednich po
trzeb mas pracujących stano
wią ponad 70 proc, wszystkich 
przewidywanych wydatków 
budżetowych.

Przy rozwiązywaniu istot
nych, bytowych spraw tere
nu rady narodowe coraz 
wszechstronniej wykorzystu-

ją twórczą inicjatywę mas 
pracujących, czyniąc z sze
rokich rzesz ludzi pracy pra
wdziwych współgospodarzy 
terenu, wciągając ich do 
bezpośredniego rządzenia 
państwem.
Przejawem tego są publicz

ne zebrania, organizowane 
przez gminne, miękkie i po
wiatowe rady narodowe oraz 
tew. popołudniowe, otwarte 
przyjęcia mieszkańców przez 
członków rad narodowych, na 
których ludność ma możność 
zgłaszania swych postulatów, 
wniosków, skarg, bądź wspól
nego przeanalizowania potrzeb 
swego terenu.

Powiązanie rad narodowych 
z masami pracującymi pomaga 
również skutecznie w wykony-

dyrektora - górnika 
prz<|ii'e$ie 30 mil. zł 

oszczędności
KRAKÓW (PAP). Były gór

nik — Stanisław Jasiński, obec
ny dyrektor żupy solnej w 
Wieliczce, dokonał trzeciego z 
kolei w roku bieżącym poważ
nego usprawnienia produkcji. 
Dyr. Jasiński specjalną uwagę 
poświęcił zagadnieniu uspraw
nienia pracy warzelni soli, któ
ra miała poważne trudności w 
wykonaniu planów produkcyj
nych, wynikające z wadliwego 
działania wirówek odwadniają
cych solankę. Po wielu próbach 
skonstruował ostatnio nowy typ 
tzw. wirówki stałej, która posia
da trzykrotnie większą wydaj
ność od stosowanych dotych
czas. Dzięki zastosowaniu no
wych wirówek, pomysłu dyrek
tora — racjonalizatora, warzel
nia wykona roczny plan i zaosz
czędzi do końca roku około 30 
milionów złotych.

W roku bieżącym
zasadzono lasy

na powierzchni m Ilona hektarów
Gigantyczny plan przeobrażenia przyrody w ZSRR

realizowany
MOSKWA (PAP). Dwa 

lata temu prasa radziecka 
opublikowała historyczne u- 
chwały Rady Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) w spra
wie stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody w 
ZSRR — w sprawie zakłada
nia ochronnych pasów leś
nych, wprowadzenia plodo- 
zmianów trawopolnych, bu
dowy stawów i zbiorników' 
wodnych w celu uzyskania! 
stałych i wysokich plonów j 
w stepowych i leśno-stepo- J 
wych rejonach europejskiej i 
części ZSRR.

Przemysł radziecki dostar
czył do tego celu olbrzymią; 
ilość nowoczesnych i nie-; 
zwykle wydajnych maszyn, 
m. in. ponad 22 000 trakto
rów.

W roku 1948—49 zasadzo- 
np lasy na powierzchni 590 
tys. ha, tj. na powierzchni 
znacznie większej od obsza
ru przewidzianego planem. 
W roku bież, należało zało
żyć nowe lasy na powierz
chni 700 000 ha, lecz już 
wiosną plan roczny został 
przekroczony — lasy zasa-,{ 
dzono na powierzchni ponad 
1 000 000 hektarów.

W okresie 1949—1950, koł
chozy i sowchozy zbudowały 
i odbudowały ponad 10 000 
stawów i zbiorników wod
nych. Istnieje już wiele koł
chozów, sowchozów i rejo
nów, które wykonały całko
wicie plan sadzenia ochron
nych pasów leśnych przewi
dziany na okres 15 lat.

Obecnie przystąpiono do 
sadzenia ochronnych pasów 
leśnych w Gruzji, Armenii, 
Azerbejdżanie, Kazachstanie, 
we wszystkich republikach 
Azji środkowej 1 Syberii.

waniu ich funkcji kontrolnych. 
Np. w zorganizowanej przy lu
belskiej WRN tzw. „Izbie przy
jęć radnych dla ludności" je
den z małorolnych chłopów z 
gromady Ciecierzyc, gm. Niem
ce, złożył skargę na niewłaści
wie przeprowadzony rozdział 
węgla wśród rolników przez 
lokalną Gminną Spółdzielnię 
SCh. Powołana przez Prezy
dium WRN trzyosobowa ko- 
nrĘ’a natychmiast przeprowa
dziła kontrolę w 
Stwierdzono, 
dostarczonym 
węglem podzielili 
wszystkim jei pracownicy 
ich „kumotrzy", a następnie 
zamiast biedakom sprzedawa
no węgiel bogatym chłopom. 
Na podstawie wyników kon
troli Prezydium Rady wystąpi
ło z odpowiednimi wnioskami 
do właściwych władz.

W ten sposób czynny współ
udział mas pracujących z ra
dami narodowymi staje się w 
coraz szerszym stopniu jednym 
ze skuteczniejszych narzędzi 
walki z nadużyciami czy nie
dociągnięciami

Tą drogą rady narodowe 
przyczyniają się do coraz bar
dziej skutecznego obsługiwania 
potrzeb socjalno-kulturainych 
mas pracujących, do wytwo
rzenia nowego, socjalistyczne
go stylu pracy terenowego a- 
paratu gospodarczego i admi
nistracyjnego.

że
do

spółdzielni, 
rzeczywiście 

spółdzielni 
się przede 

i

Specjalni delegaci socjalno-ubezp?eczeniowi 

dbać będą o należytą opiekę lekarską 
nad pracownikami

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszych dniach października 
rozpoczęły się wybory delega- 

I tów i komisji socjalno-ubez- 
| pieczeniowych xw źakłaidacb 
pracy w całym kraju. Wybory 
zakończą się w grudniu br.

Wypożyczalnia sprzętu 
gospodarstwa domowego 
•W LUBLINIE

LUBLIN (PAP). Lubelska 
Spółdzielnia Spożywców otwo
rzyła w Lublinie punkt wypo
życzania sprzętu codziennego u- 
żytku dla swych członków i in
stytucji społecznych.

W wypożyczalni za n ewiel- 
ką opłatą wypożyczyć można na 
przeciąg trzech dni wszelkiego 
rodzaju naczvnia, jak półmiski, 
szklanki, kieliszki, flakony, 
komplety do ciast, żelazka elek
tryczne, balie, kotły, tary, wia
derka itp. Placówka ta cieszy 
6ię wśród mieszkańców Lublina 
dużym powodzeniem,

Zadaniem delegata socjalno 
ubezpieczeniowego będzie zapo
znawanie członków swej grupy 
związkowej z prawami i obowią
zkami wynikającymi z ubezpie
czeń społecz., świadczeń socjal
nych i lecznictwa pracownicze- 
go. Delegat będzie dbać o na
leżytą opiekę lekarską dla cho
rych towarzyszy pracy. Będzie 
on mógł występować z wnio
skami o przesunięcie do lżej
szych prac tych członków gru
py, których zdrowiu szkodzi 
wykonywane zajęcie.

Oddziałowe i zakiadowe ko
misje socjalno-ubezipieczenio- 
we będą kierować pracą dele
gatów, współpracować z dyre
kcją przy opracowywaniu bud
żetów socjalnych i kontrolo
wać ich wykonanie. Komisje te 
powinny wysuwać postulaty 
dotyczące rozbudowy urządzeń 
socjalnych, usprawnienia lecz- 
■nictwa pracowniczego itd.

Akcja wyborcza najsprawniej 
przebiega w Zw. Zaw. Pracow
ników Budownictwa gdzie do 
15 bm. dokonano wyboru ok. 
50 proc, komisji.

Drege pokoju
Deklaracja, ogłoszona w wyniku narady praskiej, stanowi 

niezwykle doniosły akt na d: odr.e walki o pokój. Deklara- 
cja praska, przypieczętowując machinacje i wykręty rzą
dów zachodnich i wysługującej sig im prasy reakcyjnej, 
ustala ponad wszelką wątpliwość odpowiedzialność rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielk:ej Bryta-ni i Francji za re- 
militaryzację Niemiec Zachodnich i przekształcanie Trizo- 
nii w mil!tarystyc?.ne ognisko agresji, zagrażające] ponow- 
nie bezpieczeństwu i pokojowi świata.

Deklaracja praska stwierdza, że remil:taryzacja Ntemiec 
Zachodnich posiada kilka aspektów jak: pogiębian:e po
działu Niemiec i przywracanie wpływów w Tr:zonii nie
dobitkom hitlerowskich kapitalistów i militarystów. dąże
nie do skolonizowani Niemiec Zachodnich i przekształ
cenie ich w bazę wojenną przez odmowę zawarcia trakta
tu pokojowego i chęć utrzymania okupacji Nienrec Zacho
dnich na czas nieograniczony, odbudowa przemysłu zbroje
niowego w Niemczech Zachodnich: jawna odbudowa
Wehrmachtu porf pretekstem tworzenia lotnych , sił poli
cyjnych" niezależnie od faktu istnienia już prawie pół
milionowych sił zbrojnych, zakonsp;rowanych pod postacią 
różnych organizacyj paramilitarnych.

Wskazawszy, że wszystkie te poczynania stanowią bru. 
talne pogwałcenie zobowiązań powziętych p:zez trzy rzą
dy zachodnie w układzie poczdamskim., deklaracja praska 
przypomina uchwały konferencji warszawskiej. które 
przed dwoma z górą laty zdemaskowały antypokojowy cha
rakter polityki mocarstw zachodnich w Niemczech. Wy
darzenia, które nastąpiły od tego czasu w pełni potwier
dziły tę ocenę sytuacji i bez reszty zdemaskowały agre
sywny charakter polityki mocarstw zachodnich.

Rządy ośmiu państw, których ministrowie obradowali 
w Pradze, nie mogą pogodzić się z groźnym niebezpie
czeństwem jakie stanowiła dla wszystkich narodów poko
jowych tego rodzaju polityką mocarstw zachodnich. Dla
tego, obok krytyki postępowania rządów zachodnich, rzą
dy ośmiu państw występują z konstruktywnym programem. 
Deklaracja praska domaga się, aby rządy 4 mocarstw oku
pujących Niemcy oświadczyły, że nie dopuszczą do remi- 
litaryzacjl i dążyć będą do utworzenia jednolitego, demo
kratycznego i pokói miłującego państwa niemieckiego. 
Deklaracja praska domaga się niezwłocznego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i wycofania z Niemiec 
wszystkich wojsk okupacyjnych w ciągu roku od chwili 
zawarcia traktatu Wreszcie deklaracja praską proponuje 
utworzenie na zasadach parytetu z przedstawiciel: Wscho
dnich i Zachodnich Niemiec — ogólno-niemieckiej Rady 
Ustawodawczej, która powinna przygotować utworzenie 
pokojowego, suwerennego, o gólnoniemieckiego rządu tym
czasowego.

Sformułowania deklaracj’’ praskiej uderzają swą jasno
ścią i szczerością. Wystarczy porównać deklarację pra
ską z mętnym i wykrętnym komunikatem rządów trzech 
mocarstw zachodnich z 19 września br. Albowiem nowo
jorski komunikat „trzech" usiłował ukryć istotne wojenne 
dążenia mocarstw zachodnich z obawy przed reakcją za
równo opinii publicznej Ameryki, Anglii, Francji jak rów
nież w przewidywaniu oburzenia narodu niemieckiego. 
Deklamacja praska stawia sprawę jasno i wyraźnie, tak 
jak jasne i uczciwe są drogi pokojowej połiyki państw bio- 
rących udział w konferencji praskiej.

W naradzie praskaj rząd Niemieckiej Republik’ Demo- 
kra‘tycznej reprezfsWwany był na prawach pełnej równo
ści i suwerenności W uchwałach praskich brzmi więc 
również głos narodu niemieckiego, który pragnie pokoju, 
i sprzeciwia się remilitaryzacji Niemiec. Nowojorski ko
munikat trzech rządów zachodnich jest próbą narzucenia 
dyktatu narodowi niemieckiemu bez pytania go o zdanie, 
z pominięciem wszelkich interesów własnych narodu nie
mieckiego i wbrew tym interesom i wszystkich innych 
narodów europejskich.

Tego rodzaju pogardliwa dyktatorska postawa rządu 
USA spotkała się ze 6przec:wem narodu niemieckiego, 
czego dowodem jest rosnący w Trizonii opór przeciwko 
wprowadzaniu w życie nowojorskich postanowień trzech 
mocarstw zachodnich w zakresie remilitaryzacji Niemiec. 
Nawet zwolennicy polityki zachodniej w Niemczech, jak 
np. pastor Niemoeller, bvły minister spraw wewnętrznych 
w Bonn, Heinemann przeciwstawiają się temu dyktatowi.

Konsekwentne dążenie Związku Radzieckiego i pozosta
łych państw uczestniczących w naradzie praskiej, do 
stworzenia jednolitych, demokratycznych i pokój miłują
cych Niemiec, jesrt najlepszą i najpewniejszą drogą zapo- 
bieżenia groźbie nowej wojny w Europie. T dlatego całe 
społeczeństwo wita uchwały narady praskiej jako wyraz 
swych własnych dążeń do zachowania i utrwalenia no- 
koju. W.

— Przypuszczacie, że to możliwe? — zawo
ła’ Porfiriew.

— Przy Waszych zdolnościach? Jeszcze jak! 
ale należy cały ten plan dokładnie wykonać. 
Co zaś najważniejsze: nie leźć do Niemców 
z czułościami przy ludziach.

— Nie rozumiem...
— To bardzo proste! Czy doprawdy przy

puszczacie, że bolszewicy odchodząc z Krasno- 
daru nie pozostawili tu swoich ludzi? Za- 
czniecie publicznie całować się z Niemcami — 
i dostaniecie gdzieś w ciemnym zaułku nożem 
w bok... Mam wrażenie że i tu w kombinacie 
bolszewicy zostawili grupkę swoich, którzy 
będą dążyli do uniemożliwienia nam pracy. 
Myślę, że nawet wykrywszy tę grupkę, nie po
winniśmy meldować o tym panu Rodrianowi- 
Przecież ich gra jest nam na rękę- W razie 
czego zwalimy wszystko na nich: nie nasza to 
wina że fabryki stoją tylko ich..

— Więc Waszym zdaniem nie należy infor
mować Niemców o istnieniu podziemia?

— Czemu nie? Jeśli wejdą Wam w drogę, 
to szepnijcie mi tylko słówko i zrobię co 
trzeba... Niemcv dobrze wiedzieli co robią, 
biorąc mnie na doradcę Siebie zaś nie po
winniście wystawiać na niebezpieczeństwo. 
Jesteście przeznaczeni do wielkiej gry i nie 
powinniście sobie brudzić rąk- Te sprawy po
zostawcie mnie.

- A do jakiej gry jesteście przeznaczeni 
wy Szłykow?

— Zostanę łączrrkiem pomiędzy wami a go
spodarzem. To wszystko. Rozumiecie? Więc 
zgoda?

•— Wszystko to się stało tak nieoczekiwa
nie .

— Nie chcę was przynaglać. Obmyślcie so
bie to wszystko spokojnie i dajcie mi później 
odpowiedź... Na razie zaś, czy dajecie mi swo-
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je błogosławieństwo na rozmowę,z Weinber- 
gerem?

— No cóż... idźcie do niego-.
— Doskonale - Wstąpię zaraz, nie zwleka

jąc. przecież to mój sąsiad-
Idąc z powrotem przez ten sam stołowy, 

Szłykow zauważył, że frak już nie wisi na 
wieszaku-

— Mądrą macie mamusię. Juri Aleksandro, 
wiczu: na frak leszcze za wcześnie Zdąży
cie... No. bądźcie zdrowi. Pamiętajcie, o trze
ciej w kancelarii głównej.

ROZDZIAŁ V
Szłykow był obecny podczas rejestracji In

żynierów która przeprowadził Stift Skromnie 
siedział w kącie, wspierając się na swej lasce 
Trudno było zrozumieć, jaką rolę odgrywa tu 
ten stary, milczący człowiek-

Rozmowa Stifta z Łysienką była bardzo 
krótka.

— Chcielibyśmy ażeby pan pracował w kom
binacie — powiedział Stift. — Mamy dobrą 
opinię o panu jako o zdolnym inżynierze — 
konstruktorze.

— Zgoda-
— Będzie pan pracował tak dobrze jak do

tychczas?
— "Wszystko, co robię, robię uczciwie, albo 

wcale się do tego nie zabieram.
— Bardzo dobrze Jest pan wolny, panie 

Łysienko-
Porfiriew bardzo się denerwował podczas 

rejestracji. W domu jeszcze przygotował so

bie mowę — uroczystą i kwiecistą o tym że 
gotów jest całą swą wiedzę inżyniera ofiaro
wać sprawie rozwoju kraju, który uzyskał 
wreszcie ,,prawdziwą" władzę- „Władzę tę re
prezentują najlepsi przedstawiciele najbar
dziej oświeconego narodu świata" Lecz nie 
udało mu się wygłosić tej mowy, gdyż zaplą
tał się i Stift mu przerwał-

— Rozumiem pańskie uczucia, panie Porfi
riew, i dam znać zwierzchnikom, jak dalece 
jest nam pan oddany W tej chwili jednak 
interesują mnie nie słowa, lecz czyny. Musi- 
my w najkrótszym czasie uruchomić fabryki, 
zburzone przez bolszewików by móc dać nie
mieckiej armii mydło, oleje, tłuszcze- Taki 
jest rozkaz Fuehrera .

Mówiono mi że posiada pan wielką wiedzę, 
doświadczenie i zdolności, które, na skutek 
całego szeregu powodów nie zostały w sposób 
właściwy ocenione przez bolszewików. Czy 
tak panie Szłykow?

— Zupełnie słusznie — uniósłszy się z krze
sła i skinąwszy głową, potwierdził Gabriel 
Artamonowicz.

— Zapewniam pana, panie Porfiriew, że 
weźmiemy pod uwagę pańskie oddanie lecz 
powtarzam, że potrzebne nam są czyny, nie 
słowaNiech mi pan powie kiedy kombinat 
może być uruchomiony?

Porfiriew się zmieszał- Nie wiedział co od
powiedzieć i spojrzał na Szłykowa. szukając 
pomocy. Lecz Gabriel Artamonowicz patrzył 
w okno i wydawało s:e. że mało go interesuje 
to, co się dzieje w pokoju-

— Na to pytanie bardzo trudno odpowie
dzieć panie Stift — niepewnym głosem roz
począł Porfiriew. — Dotychczas niedostatecz
nie się zapoznałem ze stanem, w jakim się 
znajdują fabryki Prócz tego należy wziąć 
pod uwagę szereg rzeczy ubocznych, takich, 
jak: surowiec, siła robocza, energia elektrycz
na ... Wreszcie -.

— Dobrze — marszcząc z niezadowoleniem 
czoło, powiedział Stift — pomówimy o tym 
później— Proszę poprosić tu pana Weinber- 
gerą...

Gdy rejestracja inżynierów została ukoń
czona Stift poprosił aby zaczekali w sąsied
nim pokoju, sam zaś zamknął się ze Szłyko- 
wem w swoim gabinecie.

Czekano około pół godziny-
Zewnętrznie Łysienko robił wrażenie czło

wieka najzupełniej spokojnego- Powoli zapalił 
swą starą, sczerniałą ze starości fajeczkę i sta
nął w oknie. ’-W zadumie patrzył na zapadnięte 
dachy zakładów przemysłowych, na główną 
aleję, zawaloną pokruszonymi cegłami j na 
obłok dymu nad silosam' w których przecho
wywano lniane siemię ••

— Tęskno wam za przeszłością? — usłyszał 
nad uchem głos Porfiriewa-

Juri Aleksandrowicz nie mógł sobie dosłow
nie znaleźć miejsca Wciąż wydawało mu się, 
że nie zachował się tak jak należy, że Stift 
był zeń niezadowolony, że zepsuł sobie opinię.

Łysienko zwolna się odwrócił i spokojnie od
powiedział:

— Nasi sąsiedzi Czerkiesj mawiają w ta
kich wypadkach: „Zgubiony sztylet ma zaw
sze złotą rękojeść" — po czym znów odwrócił 
się do okna.

Porfiriew wzruszył ramionami i zbliżył się 
do Weinbergera. który siedział w fotelu j ba
wił się łańcuszkiem od zegarka-

(Ciąg dalszy nastąpi)



bierze udział w organizowaniu
uroczystości Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Kilka chwil
w pięknej świetlicy elektryków

W dniu 7 listopada br. roz- 
poczną się w naszym kraju ob
chody Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Staną się one wyrazem tr.rałej 
przyjaźni, jaka łączy naród pol
ski z narodami ZSRR i manife
stacją entuzjazmu mag pracują
cych Polski wobec gigantycz
nych osiągnięć kraju socjaliz
mu. Obecnie w całym kraju w 
Polsce trwają intensywne nrzy- 
gotowania do uroczystości — 
związanych z miesiącem przy
jaźni Liczne, wspaniałe impre
zy, akcja kulturalno • oświato
wa, popularyzująca zdobycze 
-adzieckiej nauki i techniki, a- 
kadęmie i manifestacje — oto, 
co złoży się na bogatą oprawę 
gfcehodów.

Tegoroczne uroczystości po
znańskie przewyższają swym 
rozmachom i masowością 
wszystkie dotychczasowe. W 
ich organizowaniu bierze u- 
dział całe społeczeństwo mia
sta przez koła TPPR przy insty
tucjach i zakładach pracy.

I tak profesorowie Uniwer
sytetu Poznańskiego wygłoszą 
około 30 wykładów popularno
naukowych, obrazujących osią
gnięcia nauki i techniki ra
dzieckiej. W Akademii Me
dycznej zorganizowana zosta
nie wystawa u działalności ra
dzieckiej uczonego Pawłowa i 
wygłoszona będzie prelekcja 
o jego osiągnięciach. Szeroką

Co niesie dzień m posiada n-owy asortyment 
towarów jesiennych. Cie

kawa wystawa pod nazwą „Na 
progu jesieni" pokazuje nam mę

skie płaszcze po 
17.200 zł. szaliki, bu
ty zimowe i ciepłe 
pulowery, W dziale 
tekstylnym można 
nabyć ciepłe piżamy 
flanelowe i chustki 
do nosa. To w prze
widywaniu zmiennej 
pogody jesiennej.

(W) 
zabrakło papieru hi- 

gi.eniczr.ego.?' Nie! To wła
ścicielka sklepu na rogu ul Ro-.

" >. po

podobno

kossowskiego sprzedaje tylko 
dwie rolki oba
wiając się, że 
„.później nie bę
dzie". Zbyteczna 
troska i niepo
trzebny popłoch, 
drogerii MHD można kupić ile sję 
chce. (W)

Do podwórzu domu nr 53 nrzy
-1 ul. Daszyńskiego przecha-' 

dzają się majestatycznie kury. I to 
nikomu specjalnie nie przeszkadza. 

Ale jadłem wy
rzuconym dla kur 
żywią się okolicz
na szczury. a 
śmiesznie wyglada 
żywienie szkodni
ków. Zresztą w 

myśl obowiązujących przepisów 
na terenie miasta kur nie wolno 
trzymać. Dlatego należy albo kury 
zamknąć, albo przenieść je poza 
miasto. (I. O.)

Bo w sąsiedniej

akcję oświatową rozwinie rów
nież Towarzystwo Wiedzy Po
wszechnej, aktywiści młodzie
żowi uczelni poznańskich i or
ganizacje społeczne.

Poznańska Biblioteka Miej
ska zorganizuje w gmachu 
Biblioteki Głównej przy ul. 
św. Marcina Centralną Wysta
wę książek i prasy radzieckiej 
oraz 8 mniejszych wystaw w 
filiach i punktach bibliotecz
nych. Trzeba przy tym zazna
czyć, że szczególnie uwzględ
nione zostaną punkty na 
przedmieściach Poznania. Poza 
tvm dyrekcja przygotowuje 
ciekawą niespodziankę dla 
dzieci. Celem upowszechnienia 
radzieckiej książki dla dzieci, 
we wszystkich czytelniach 
dziecięcych podległych dy
rekcji zorganizowane zostaną 
konkursy młodych czytelników.

Oddział Grodzki Lig: Kobiet 
w Poznaniu poświęci kilka tra
dycyjnych joż wieczorów dy
skusyjnych prelekcjom o ży
ciu w Związku Radzieck:m. O- 
mawiana będzie przv tym rola 
kobiety w państwie socjali
stycznym.

Kilkanaście zakładów nracy 
w Poznaniu odwiedzi objazdo
wa wystawa reprodukcji malar
stwa rosyjskiego i polskiego, 
zorganizowana przez Wydział 
Kultury Prezydium MRN. Jej 
śladem wystania w około 15 
zakładach artyści scen poz
nańskich w montażu literacko- 
ar!vstvc’nvm na tem=>t przy
jaźni Polsko-Radzieckie’.

A oto, jak uświetnią Mieśiąc! 
Pogłębienia Przyjaźni itnstytu-: 
cje kulturalne Poznania.

Państwowa Opera im. Mo-; 
muszki winowi .Borysa Godu
nowa" i „Eugeniusza Oniegina." 
oraz wystawi wieczór baletowy 
Piotra Czajkowskiego. Filhar
monia Poznańska pod dyr. St. 
Wisłockiego urządzi 2 koncerty 
symfoniczne, poświecone kom
pozytorom radzieckie i muzyki 
symfonicznej i pieśni maso
wych oraz koncert kameralny 
Rymskij -Korsak owa. Spec jalne 
występy muzyczne zorganizu ą 
profesorowie i studenci Pań
stwowej Wyższej Szkoły Mu
zycznej, Teatry Państwowego j

Jestcze o bloku pr-y

ul. Rokossowskiego 91-100
Na skargi, jakie wysuwali na ła

mach „Głosu Wielkopolskiego" 
mieszkańcy domu przy ul Rokos
sowskiego 94—100 pod adresem 
Komitetu Blokowego, przewodni
czący tego komitetu odpowiada, że 
Komitet pracuje regularnie i załat
wił już sprawę magli i piaskowni
cy, która będzie urządzona na wio
snę 1951 r Na nienoizadk ra pod
wórzu nie może na razie nic pora
dzić gdyż PSS przechowuje tam 
czasowo swoje kartofle (kd)

Przedsiębiorstwa „Tsańy Polski" j Wspomniane Wyżej pozyc 
w Poznaniu wystawią sztuki ' obchodów Miesiąca Przyjai 
pisarzy rosyjskich i radzieckich.: w Poznaniu obejmują tyl 
Teatr Młodego Widza wystąpi : 
z nową sztuką S. Michałkowa 
pt. „Tcm Canty". Kilkadziesiąt 
występów w poznańskich za
kładach pracy oraz w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych 
wo jewództwa poznańskiego' 
przygotowuje także delegatura 
„Artosu" Tegoroczny festiwal 
filmów radzieckich zapowiada 
się szczególnie imponująco. Zo
baczymy ogółem 16 nowych ar
cydzieł radzieckiej produkcji 
filmowej.

zeje 
obchodów Miesiąca Przyjaźni 

___  obejmują tylko 
część p-rzewi- 

Nie u- 
i imprez 

uroczy- 
. które 
wszyst* 

pracy, fabry- 
instytucjach naszego 

Jaik się okazało na o-

r.ajgłówniejszą
dzianego programu. 1 
względniliśmy tutaj ani 
o mniejszej skali ani 
stości wewnętrznych, 
przygotowywane są we

i kich zakładach
ikach i 
miasta.

jstatnim posiedzeniu Miejskiego 
Komitetu Obchodu, uroczysto
ści te połączone zostaną z bo
gatym programem artystycz
nym. (ost)

RSP Kapeluszników i Czapników
zwiększa sieć placówek usługowych

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Kapeluszników i Czapni
ków w Poznaniu, która po- 
wstała jako czyn lipcowy spół 
dzielczości rzemieślniczej — za
trudnia w tej chwili 78 osób 
w siedmiu punktach usługowo- 
produkcyjnych. Wzorowe skle
py modelowe i pracownią ka
peluszy 'ós niskich 
przy ul. Woźnej 5 
skiego 
dniach 
jeszcze cztery takie placówki; 
przy al. Marcinkowskiego, ul 
Paderewskiego i Kraszewskie
go. Sklepy te sprzedają rze
czy gotowe i przyjmują zamó
wienie. Dokonują również prze
róbek i czyszczenia kapeluszy 
i krawatów. Pragnęlibyśmy wy
razić życzenie — by takich pla
cówek było jak najwięcej we

61. W 
zostaną

znajdują się 
i Rokoscrow- 
najbliższych 
uruchomione

I 
i

wszystkich branżach — by 
świat pracy mógł -nabywać so
lidnie wykonane i tan:e arty
kuły.

Nowy punkt usługowy uru. 
chomśony został niedawno przy 
ul. Dąbrowskiego 45. Czynne 
są również placówki przy ul : 
Półwiejskiej 12, Garbaty 19. 
Wrocławskiej 20 i Woźnej 10 
Przy ul. Wrocławsk:ej jest pla
cówka produkcyjno - usługowa 
czapnicza. Punkt przy Garba- 
rach dostarcza beretów dla mło
dzieży szkolnej. Zaznaczyć na. 
leży, że pracownicy tam już w 
pierwszym miesiącu produkcji 
wykonali plan i nadwyżką. Tu
taj równ:eż zużytkowuje się 
resztki Ficu — dla masowej 
produkcji bucików dla nie
mowląt. (ŁU)

Halina Stankiewicz pracuje 
w wydziale finansowym, Lech 
Pabel zajmuje się elektryfika
cją wsi, A, Wtorkowski pracu
je jako księgowy. Wszyscy dwa 
razy w tygodniu spotykają się 
w swojej świetlicy na próbach 
sztuki, którą mają zamiar wy
stawić w połowie listopada.

— Uwaga! Zaczynamy! Dziś 
po raz pierwszy z suflerem.

Jan Wronkowski jako reży
ser udziela ostatnich rad. Ak- 
torzy ustawiają się na swoich 
miejscach, są trochę stremo
wani, ale — to przecież pierw
sza próba „na serio".

Zespół teatralny w poznań
skim Z:ednoczeniu Energetycz
nym istnieje od niedawna, bo 
dopiero od pół roku. Dotych
czas wystawił „Oświadczyny" 
Czechowa, z którymi . kilka
krotnie wyjeżdżał na prowin
cję. wszędzie spotykają s ę z 
zasłużonvm

Obecnie 
sz tukę — 
8.30", Jak 
się z próbu, rozdział ról został 
trafnie dokonany. H. Stankie
wicz, jako Zosia, jest w miarę 
opanowana, w miarę zalotna, 
widać, że w tej roli czuje się 
dobrze i że dobrze ią zagra. 
Równie trafnie rolę Rokickie
go powierzono Kazimierzowi. 
Klepackiemu. Talent dram?łvcz-' 
ny przejawia Marian Soko-' 
łowski jako starosta,

Poza
czynny 
stra.

— Na

wać, co zasługuje na krytykę, 
a chwalić, co zasługuje na po
chwałę.

Oba kolegia redakcyjne po
winny pomyśleć nad zmianą 
swych gazetek ściennych, ści
ślej powiązać je z zakładem 
pracy, a dyrekcja o tym, aby 
znalazło się wreszcie odpowie
dnie miejsce dla pracowniczej 
gazetki ściennej.

i

uznaniem.
pracuje nad nową i 

„Przyjmujemy o 
można zorientować

zespołem teatralnym 
jest balet oraz orkie- |

— mówi H. { 
otrzymaliśmy!

TEATRY
WIELKI — Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 15 

„Cyganeria" G. Pucciniego.
POLSKI — Dziś teatr nieczynny.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś teatr nieczynny.
I" ODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 

„C • / Worobiowe". *
KINA

Apollo — godz. 18, 18, 20 „S.O.S**
Bałtyk — godz 15.30 18 i 20.30 „Wagary"
Muza — godz. 15.30, 18 i 20.30 „Przybrana córka”
Warta — godz. 11 i 12 najnowszy program aktual

ności, godz 14, 16, 18 i 20 „Orzeł Kaukazu" cz. II 
Rialto — godz. 15.30, 18 i 20.30 „Praga rok 1848“

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

i soboty od 9—15 w środy i piątki od 12—19, w nie
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27, czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
W soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby grafiki i ceramiki pn, „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18, w niedziele i święta od godz. 10—17.

iłetfakcla; Poznań ni <Jrunwaldzk» 18 naiointk Mai 
celińskiel Teletonr redaktor oaczeiny 77 68 za 
stenca nacz redaktora 78 38 sekt redakrfi 77 90 
dzia> listów i interwenci! 78-57 dział deoesz 78-14 
nocnv 64-72

(edaktor naczelny laa Zaoterskl
Redaktor naczelny orzyitnuie, w godz od 12—13

Pronumerate na „Głos Wielknp.- skl" nriylmule P P K. 
,RUCH", te! prenumeraty 62-25 tel komisu 75-65. 

nr k-ta V-6714 Cena prenumeraty zleconej miesięcz
nie zł 135 — kwartalnie 405 —zl nólrocznie 810 — 
złotych

fliuro ooteszeń; Poznań ul r>en Świerczewskiego 3 - 
releton 62-31 - Konto PKO Poznań nr V 6777'110
czynne od godz 7 16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa Czstel 
- nik" Deleeattrn « Poznaniu al Grunwaldzka 19 

telefon 62-70 i 64-75

Tłoczono Wielkopolskie 2aWady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębniona 

l Zakład Główny w Poznaniu K—1—13273

Kochany „GłOSIE"
Wczoraj zbiłem sobie no

sek. Bardzo bolało, ale wca 
le nie płakałem, trochę mi 
się tylko oczy spociły. Je- 
stem przecież mężczyzną' 
Mamusia, mimo to, gnewa- 
ła się na mnie, ale napraw
dę, nie miała racji, bo było 
tak:

Kiedy mama wróciła po 
pracy do domu, chcieiiśmy 
pójść razem na spacer. Bar
dzo 
łem 
tak 
się

Na żadnej z naszych stacji 
kole-owych nie mą chyba tyle 
i tak dobrze pielęgnowanych 
kwiatów, jak w Puszczykowie. 
Trawniki, klomby, kwiaty przy 
oknach i pod oknami rzucają;

1 się wyraźnie w oczy i ci miesz
kańcy Poznania, którzy lubią 
w wólce oU pracy dni oddy
chać puszczykowskim powie
trzem, mus:e’i to już sami 
stwierdzić. Nowością jest o- 
gród dekoracyjny, znajdujący 
się tuż przy stacji i pczy wjeź- 
dzio z szosy poznańskiej do 
Puszczykowa, zwany popular, 
nie (dlaczego, nie wiem) „Par
kiem Miłości".

Otoczony białym, estetycz
nym płotkiem ogróg ten posia
da śliczne trawniki, klomby 
kwitnących latem pięknych róż. 
oraz, czyste ławeczki, które u- 
przyjemciiaą podróżnym czeka
nie na pociągi. Co prawda b ak 
tam jeszcze koszy na zabłąka
ne po ścieżkach papie: ki oi 
cukierków, ale nrejmy nadzie
ję, że Zarząd PKP nie zapom-

Kupujemy każdą ilość

i płyt cynkowych 
! do rotaprintów.
i Zglosz-enia przyjmuje 

P.Z.W.S. — Poznań, 
Ogrodowa 11. K2315

roawa
Poniedziałek, dnia 23 X 1950 

PROGRAM Ił 
Fala Poznania 249 m

5.10 Początek audycji; 5.15 
Streszczenie wiadomości po
rannych 5.20 Koncert; 6.00 
Streszczenie wiadomości po
rannych: 6.05 Gimnastyka;
6.15 Koncert; 6 58 Poradnic
two fachowe; 7.00 Oziennik:
7.20 Wszechnica radiowa;
7.40 Muzyka: 8 00 Streszcze
nie dziennika noraniieno; 8 05 
Aktualności Poznania l pro- 
uram bletacy: 8.15 Przerwa; 
13.30 Audycja szkolna d'a 
klas III — IV; 14 00 Audycja 
ZNP; 14 30 Audycja szkolna 
dla klas V — VII; 14.50 Kon- 
cert; 15.30 Aud. dla dzieci; 
15 50 Aud PCK dla chorych-
16.20 Melodie filmowe; 16.35 
Z warsztatu racjonalizatora; 
16.45 „Na swojską nutę"; 
17.00 Dziennik: 17 15 Kon
cert; 17.4o Lakr-je !ązyka ro. 
syiskleqo- 13 00 Kołysanki w 
wvk. Zofii Charłamoawicz;
18.15 Reportaż literacki; 18 39k 
lekkie utworv skriypcowe;
18.40 Poznański dziennik wie
czorny; 19 00 Wszechnica ra
diowa: 1920 Muzyka: 19 45 
Odpowiedzi fali 49; 20.00
Dziennik- 20.30 Koncert- 21 30 
Muzyka i aktualności; 22.20 
Koncert; 23 00 Ostatnie wia
domości; 23.10 Koncert sym
foniczny; 24.00 Koniec audy
cji.

się ucieszyłem i zaczą- 
z radości podskakiwać, 
jak umiem, trzymając 

jedną rączką ściany. — 
Mama wprawdzie upom na- 
ła, bym siał spokojnie, ale 
musiałem przecież okazać 
swoją radość, że pójdę z 
mamą na spacer.. i raptem 
zsunęła mi się pończoszka. 
Ja puściłem ścianę, schyli
łem się, upadłem i zbiłem 
nosek. A to wszystko przez 
to, że mojej .pończoszki nie 
przytrzymywała gumka. Mó
wiłem mamie tyle razy: kup 
gumkę taką z dziurkami, a 
mama powiada:

— Synku! gumkę z dziur
kami ? przecież od dawna 
szukam po wszystkich skle
pach spółdzielczych, choćby 
zwykłej gumy do bielizny i 
znaleźć nie mogę!

Kochany „GŁOSIE!", po
wiedz mi więc, proszę, w 
którym sklepie sprzedają tę 
gumkę ,aby mama nie traci
ła za dużo czasu na szuka
nie i wracała do domu od 
razu po pracy, bo się jej ni
gdy doczekać nie mogę.

1 wiesz co je bycze GŁO
SIE", ale to już powiem to
bie naprawdę tvlko w zaufa
niu.

— Zawiodłem się na zła
mie.

Myślałem, że z r zbity no
sek i za to, że nie płakałem 
- dostanę w nagrodę czeko
ladkę. Nie dostałem. Mama 
znów się tłumaczy, że nie 
ma. I czekoladki dła mnie 
nie mat 1 nawet tatuś trzy
ma stronę mamy i powiada, 
że mężczyzna nie jada cze
kolady. Zaczynam wobec 
tego żałować, że nie jestem 
dziewczynką.

Najmłodszy korespondent 
„GŁOSU"

KRZYŚ

22 lipca 
Stankiewicz — 
nowa salę teatralną ze scerą, 
reflektorami, głośnikami ra
diowymi, ro i z pięknymi da- 
koracjami. których autorami są 
Cecylia Kegelówna i Halina 
Jacobson.

Na jednej ze ścian widzimy 
wykonany w papieroplastyce 
ohraz przedstawiający elektry
fikację wsi — inne Ściany oz
dobione są malowidłami o mo
tywach ludowych. Obok znaj
duje się świetlica, w której 
czynna jest przeszło tysiacto- 
mowa biblioteka, składająca 
się z książek technicznych, 
ponularr.o-raukowvch i bele- 

t trystyki. Tu, w świetlicy pra
cownicy po pracy spędzają czas 
na grze w szachy, w ping-pon- 
ga. czy na czytam’u książek.

W Zjednoczeniu Energetycz
nym wychodzą również dwie 
gazetki ścienne, zetemnowska 
i p’acownicza. Tak pierwsza 
jak i druga, stojące na wyso
kim poziomie graficznym i o- 
pracowywane bardzo staran
nie — mają zasadniczy błąd: 
za długie artykuły, nieraz kil- 
kustronicowe, przez co gazę1, 
ka staje się mniej atrakcyjna. 
Gazetka ścienna jest na tere
nie zakładu pracy ważnym o. 
rężem w walce z bumelanc-’ 
lwem, przerostami 1------
tycznymi, niedociągnięciami 
pracy itp. Autorzy piszący do I 
gazetki winni śmiało krytyko- i

niał o tym, tytko nie zdążył je
szcze ich dostarczyć.

Natomiast, dbając o beap;e- 
czeńalwo podróżujących. Za. 
rząd PKP postawił już płot mię
dzy torami kolejowymi przed 
Dworcem, co uniemożliwia n:e- 
karnym pasażerem przechodze
nie przez tory, a tym samym 
zmniejsza ilość dosyć częstych 
'ćawnóej wypadków.

Najbardziej jednak uderzają
cą znraną to, widoczne don ero 
wieczorem, nowe oświetlenie 
pu?zczk owakiej stacji. Rzęży 
lamp elektrycznych na pero
nach, przed stacją w ie-sce, o-, 
raz silne oświetlenie przejazdu 
przez tory na ssos;e sprawiają, 
że przyjemnie jest teraj wra
cać nawet późnym wieczorem 
z Puszczykowa.

Czystość i estetyczny wygląd, 
nadane jej przez zieleń, kwiaty 
i odnowienie budynku zawdzię
cza stacja ca emu personelów 
stacyjnemu z zawiadowcą na 
czele. (Fr)

Obwieszczenia

Państw. Liceum Mechaniki Rolnej w Koźminie 
Wlkp., powiat Krotoszyn, przyjmie jeszcze kij
ku niezamożnych uczniów do I klasy. Pierwszeń
stwo mają synów e członków Spółdz. Produkc., 
pracown, P.G.R i małorolnych, Stypendium za
pewnione. Bliższych informacji udz eli Dyrekcja.

K2343
Przetarci? — Ikyfacle

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Babiko
wie podaje do wiadomość^, że w dniu 27 X 50 
o godz. 12 odbędzie się w Burze Prezydium 
w Żabikowie, plac Wolności nr 6 sprzedaż w 
drodze przetargu, nieruchomości o obszarze 
0,07,80 ha wraz z budynkiem mieszkalnym w Lu
boniu, ul. Gen. Sw erczewskiego nr 2. 10471g

Księgowa ze znajomością ję
zyka angielskiego poszukuje 
pracy. — Zgłoszenia: Poznań, 
Karmelicka 1. m. 19 10446g

Zaufana starsza pani poszuku
je pracy u bezdzietnego mał
żeństwa. samotnego pana lub 
na nrobortwo. Zgłoszenia: Po
znań, Karmelicka 1. m 19 

104458

Wolne posady

Ekspedientka do sprzętów ku
chennych potrzebna. Stary Ry
nek 58. 10464g

Szofer kwalifikowany na oso
bowy Fiat, 4 godzmy dziennie 
Poznań. Staszica 21. war:zt?.t.

10468?

Pomoc domowa młodsza po
trzebna Poznań, ul Rataicza- 
ła 19 m. 101. 10469g

Pomoc domowa notrzebna za
raz. Poznań, Kościelna 18 — 
rzeźnictwo. 10440g

Osobiste

Za długi żony maj Marii Tom
czak z domu Nowak, zamierz, 
kałei Św Marcina 39, m 5, 
nie odpowiadam. Kazimierz 
Tomczak. Poznań. Piekary 26. 

10459?

Potrzebna zaraz gospodyni z 
gotowaniem, 2 osoby, wieś, 
blisko Poznania Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 10463g.

^przedaie

Wille komfortowy, Parku Wil
sona. 2 700 000, oraz wybór 
kamienic, parcel, poleca Me- 
telski. Poznań. Marcina 23

104478
żuka nosath

Młoda wychowawcz’ni przyi- 
mie posadę 1—2 dzieci. Może 
bvć wyjazd. Oferty Brdgoszćz. 
Z;emta Pomorska 6236.

K2331

Kamienica komfortowa — 
2 700 000: dom 4-pnkojoWy 
1 200 000- parcela Pusrczy- 
kówku. 550 000. Gruszcz ńrki. 
Wawrzyniaka 22 10470<

Nr 292 A STRONA 4

biurokra-! 
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Pracownicy poszukiwani
Tokarz w metalu potrzebny zaraz. Spółdzielnia
Pracy, Poznań, Rokossowskiego 99. 10456g

Dwóch biegłych rotaprincistów poszukujemy za
raz. Zgłoszenia przyjmuje P.Z.W.S. — Poznań, 
Ogrodowa 11. K2316

Szofera z prawem jazdy I kat., ąpecj. na silniki 
Diesla, 4 elektryków instalacyjnych, 3 palaczy 
przyjmą Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne P.Z.E., 
Poznań. L . bel ta 5. K2327

fl~ 08Ł0SZEMI* PRÓBKĘ
Maszyna damska „Singera", 
gabineiows. Wielkopolska 7, 
m. 3 (Scłacz). I0450g

wózek koszykowy sprzedam. 
Saperska 77, m. 1. 10457g

Dobrego konta, klacz (gniady). 
7 lat, 160 cm. sprzedam. Po
znań. Fabryczna 1. m 2.

________  ________  104618
Wózek koszykowy. Bluszczo
wa 3. m. 1. Sódz. 16—17.

______10477g
Sypialnie, inne meble, sprze
dam Fabryczna 42 m. 22.

_____ 10478z
Dem nowy. 2-poSoiowy zaraz 
woinv. ogród. orzv Poznaniu. 
Luboń. 1400 000. oarcaie wil. 
lewe 10(>c m! 700 0C0. Gór- 
czvn blisko tramwaju, 580 mł 
400 000. Nowak. Wyspiańskie
go 16. 10467g

Dywan, warsztat tkacki snrze- 
dcm. Zawadzka. Poznań, Cheł
mońskiego 17. m. 9, Wieczo
rem. __ _ (10452g

Willę nows mieszkaniem 3-po- 
kofowrm. wille większym o- 
grotlem. mieszkaniem. */« domu 
miec^-fi em. domv ow placu 
Wolności 27 Grudnia Fredry, 
Dałkowskiego, w idea'rvcb 
częściach, sprwiaie Gorofiski, 
Poznań, Świerczewskiego 11. 
ra 14. 10«2g

Wózek (autko) sprzedam Dol
na Wilóa_29.jn_16___ 10475g

Futre meskie oposy, kołnierz 
bobry, średnia figura, stan 
pierwszorzędny Poznań. Ma. 
teiki 3. m 16. godz. 14—17 
 10476? 
Błam nutriety. ślusarek. Po
znań, Szamarzewskiego 57. 
m. 2. ______ 1046Qg
Parcel* willowa. 880 m* tram
waj, Górczyn willę ’/« część, 
wolnym pokotem morga ogro
du. kazarz, sprzedam, ..Pro
mień". Poznań, Marcina 10

104582

Kupna
Kupię kamienie mł ńskie 110. 
w dobrym stanie Antoni Sza 
Newski. Nowaweś. pow. Żifn 

4327

Zamiana

S‘/t komfortowe, na ł-azarzu. 
na 2 pokoje, koleinwe n:e wy
kluczone Oferty Głos Wie'ko. 
nolski dla 10432g.

Nxuka lokalu
Pokśi używalnością kuchni. —
Zwrot korztów 100 000. Oferty 
Głos Wlkp, dla 10433g.

W TVGODHIKU 
AKTUALNOŚCI

20 >

Inżynier, kawaler, szuka po
koju umeblowanego blisko Ga
zowni Miejskiej. Cena obojęt. 
na. -odpowiedź zapewuiona. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10436g,

Zguby
Skradzione zameldowanie mili- 
ćine na nazwisko Heleća 
Krzyżaniak. 10444g

Zęublona książeczkę wojskową 
z opinii RKU Poznań, legity
mację związkową. — Stefan 
Fglentowicz. 10480g

Unieważniam zgubione zezwo
lenia na wywóz mebli nr 5824. 
nr 9038 r.a nazwisko Boles-aw 
Drap. Krzyż. 4132p

2o września pozostawiłtm po- 
ci'gu osobowym, odcinek Le. 
szno — Poznań, godz. 18,27 
z Leszna, teczke skórzani do
kumentach budowlanym!. Ućz. 
ciwćgo znalazcę proszę zwrot 
dokumentów za wynagrodze
niem. Budowlane Przedsiębior
stwo Powiatowe Lesnsie. Za
borowska 15. 4273
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Piękny sukces polskich żużlowców we Wrocławiu

Polska - Czechosłowacja
IOIsM

Rozegrany we Wrocławiu na 
stadionie olimpijskim, wobec 
50 tys-widzów, międzypaństwo
wy mecz żużlowy zakończył się 
bezapelacyjnym sukcesem pol
skich motocykl.stów 101:54 pkt- 
Mecz nie był specjalnie emo
cjonujący. gdyż Czechosłowacy 
nie umieli nawiązać równo
rzędnej walki z naszymi repre
zentantami. Z gości wyróżnił 
się Rosak, zwycięzca jedynego 
biegu dla swych barw, który 
zdobył też najwięcej punktów 
— 16. Pozostałe biegi, a więc 15 
wygrali Polacy. Suchecki usta
lił rekord toru z czasem 1.31.0 
min., a podobny wynik uzyskał 
w następnym biegu Kołeczek, 
który wraz ze Spyrą zdobyli po 
19 pkt.. Suchecki 18, Kapała 16 
i Olejniczak 14. Specjalne słowa 
uznania należą się Olejniczako
wi, który nie dbając o zwycię-

stwo indywidualne dał pokaz 
jazdy zespołowej, umożliwiając 
swoim kolegom zdobywanie le
piej punktowanych miejsc-

W poszczególnych biegach 
zwyciężyli: 1. Kołeczek. 2. Spy- 
ra, 3. Suchecki, 4. Kapała 
5 Spyra. 6. Kołeczek 7- Rosak 
(Czechosłowacja). 8 Kapała. 
9. Spyra 10. Kołeczek, 11- Or- 
wat. 12. Olejniczak. 13. Suchec
ki, 14. Kołeczek. 15. Suchecki, 
16. Spyra.

(Ciąg dalszy ze sir 1) 
nie niekryty trzykrotn e ulo
kował piłkę w bramce Jurowi- 
cza.

Drugim źródłem zła było po
wierzenie funkcji środkowego 
napastnika Kohutow'. Zawodnik 
Gward i w niejednym już me
czu międzypaństwowym udo 
wodnił, że na tę pozycję się 
absolutnie nie nada je.

Wyróżnić z drużxnv polskiej 
można by tylko dwóch zawodu5- 
ków a to Wieczorka i Gracza. 
Ten ostatni wprawdz;e w fatal
ny sposób przestrzelił karnego. 
Swoją pracowitością jednak 
zniwelował to przewinienie. Po
zostali zawodnicy naszej repie- ■ 
zentacyjnej jedenastki, przede 
wszystkim Cieślik i Suszczyk 
zagrali przeciętnie i poniżę; 
swych możliwości.

Drużyna CSR wypadła r.a tle) 
słabej gry naszych reprezen
tantów bardzo dobrze. Wszy
stkie ich akcje cechowała płyn- 
ność a co najważniejsze, skute
czność. Czesi dzięki lepszemu 
startowi do piłki zdążyli zaw
sze w porę wyjść na swoja P°*

zycję. Na ogół nie można było 
u nich zauważyć słabych punk
tów. Nienaganna technika nie 
wymagała od nich też zbytnie
go wysilenia.

Przebieg gry:
Pierwsze minuty spotkania niczym 

nie wróżyły tak wysokiej przegra’ 
nej drużyny polskiej. Po gwizdku 
węgierskiego arbitra Bela Korol o- 
znajmiającym rozpoczęcie spotkania 
Polacy z miejsca przystąpili do ge-

neralnego ataku Przeprowadzane 
lewą stroną naszego ataku akcje 
zdają się nosić w sobie zarodek 
bramki. Niebezpieczeństwo to jed
nak skończyło się tylko na kilku 
groźnych strzałach, które pewnie 
wyłapywał bramkarz Moravec

Po tej przewadze nasn-go zespo
łu do głósu dochodzą goście, którzy 
przejmując inicjatywę w swoje rę
ce w następnej fazse g:v r/epodz e’ 
nie panują na boisku. Piątka cze
skiego napadu raz po raz sieje za- 

1 mieszanie pod bramką polską.

Anioła strzelcem 2 bramek w BrnieCSR B-POLSKA B
1:3 (0:2)

W Brnie odbyło s'ę drugie 
spotkanie rep:ezentac;i piłkar- 
skich Polski i Czechosłowacji, 
zakończone zwycięstwem Pol
ski B 3:1 (2:0),

Polska: Borucz, Sobkowiak 
Glimas, Słoma, Szczurek, Szcze-

Piątek i Palmowski bohaterami meczu
Poznań zwycięża Warszawę 6:5

Skonecki — Piątek 6:3, 4:6, 6:3
Siatkarki polskie 
zdobywają 

wicemistrzostwo Europy
Na -stadionie w Sofii rozegra

no ostatnie mecze o mistrzo
stwo Europy w siatkówce dru
żyn męskich i kobiecych.

W ostatnim spotkaniu siat
karki polskie spotkały óe z 
Węgierkami zwyciężając zdecy
dowanie 3:0 (15:10, 15:6, 15:8).

W meczu drużyn męsk’ch 
Polska przegrała z Rumunią 
1:3 (15:11, 14:16, 7:15, 6:15). Po
lacy zagrali słabo, ustępując 
Rumunom kondycyjnie.

Pozostałe spotkania v zakon- 
ćzyły eie zwycięstwami fawo
rytów: ZSRR — Bułgaria 
(kobiety); CSR — Rumunia 
(kobiety); ZSRR — Bułgaria 
(mężczyźni); CSR — Węgry 
(mężczyźni).

Ostateczna klasyfikacja mi
strzostw przedstawia sie nastę
pująco:

Mężczyźni 1) ZSRR, 2) CSR, 
3) Węgry, 4) Bułgaria, 5) Ru
munia, 6) Polska.

Kobiety: 1) ZSRR, 2) Polek a. 
, 3) CSR, 4) Bułgaria, 5) Rumu- 
nia. 6) Węgry.

3:0
3:0
3:0
3:0

I liga piłkarska
W związku z międtzypań- 

stwowymi spotkaniami pił
karskimi z Czechosłowacją- 
rozegrane zostało tylko je
dno ligowe starcie pomiędzy 
Włókniarzem (Łódź) i CWKS 
(W-wa), zakończone ciężko 
wywalczonym zwycięstwem 
łódzkiej jedenastki w sto
sunku 3:2. Włókniarze zdo
łali odsunąć na razie widmo 
spadku do klasy niższej.

Tabela I ligi 
wygląda obecnie 
jąco:

piłkarskiej 
następu-

Klasa A POZPN

1. Gwardia (Kr) 20 31 48:15
2. Unia Ruch 19 29 4.5:19
3. Kolejarz (Pz) 20 24 50:35
4. Górnik (Radl.) 20 21 30:28
5. Związk. (Kr) 20 21 33:32
6. Kolejarz (W-wa) 20 20 38:42
7. CWKS 19 17 37:36
8. Ogniwo (Kr) 18 17 23:24
9. Włókniarz 20 16 32:44

10. Budowl. (Chorz.) 19 15 24:26
It. Górnik (Bvt.) 19 15 29:58
12. Związk. (Pz) 20 8 16:46

Kolejarz

Zakończenie sezonu tenisowego w Poznaniu wypadło pod 
każdym względem dodatnio. Była pogoda, choć zimno, było 
dużo entuzjastów sportu tenisowego, no i były sensacje. Pią
tek odebrał seta mistrzowi Polski Skoneckiemu w grze poje
dynczej, a jeszcze większą niespodziankę sprawili Piątek z 
Palmowskim bijąc zdecydowanie, po bardzo zaciętej walce 
parę warszawską Skoneckiego

Zespól Stolicy był osłabiony
Kramer uporał się dość szyb

ko z Radziwonką 6:1, 6:3, cho
ciaż przy stanie 5:2 miał 
bola, którego stracił i 
oddał.

Największą sensację 
wała poznańska para Piątek- 
Palmowski w grze po.dw6m.ej. 
Gdy po pierwszych gemach o- 
kazało się, że Palmowski gra
1 zbiera punkty, a Piątkowi 
wszystko „siedzi", widownia 
oczekiwała niespodzianki. Mi
mo dobrych zagrań przy siat
ce Radzia. Skonecki wiele psuł, 
a przede wszystkim oddawał 
do 0 własne serwisy. Set pier
wszy wygrali poznaniacy 9:7. 
Wśród ogromrego entuzjazmu
2 seta i mecz wygrywają Pią
tek i Palmowski 9:7, 7:5.

Kwiatek pokonał przekony
wująco Kanikowskiego 6:1, 6:1.

W spotkaniu kobiet Jaśko-

mecz- 
gema

zgoto-

i Radzia. 
brakiem RudowskieJ.

wiakówna łatwo pokonała mło
dą Steczkowską 6:1. 6:2.

Tomaszewski — Radzi o 4:6, 
9:7. 2:6.

Kiedy na drugim korcie to
czyła się gra podwójna junio
rów K wiatek-Radzi wor ka — 
Kramer-Kanikowski zakończo
na 
6:2, 
r.o 
ski.

Skonecki 
drakowo 
swetry rozpoczęli od razu e- 
nergicznie. Dłtioa piłka, siat
ka. Smecz, wolej na koniec

zwycięstwem poznaniaków 
6:3, ra 
mistrza

I 
i

korcie oczekiwa- 
wicemistiza Pol-

i 
w

Piątek ubrani je- 
biało-czerw-one

kortu, lub szybki skrót. Piątek 
rozgrywa się powoli. Seta bie- 
rze Skonecki 6:3. W drugim 
cbraz sie zmienia. Piątek gra

Głośno dopingowany, 
do wysiłku mistrza

Szvbk.ie wymiany koń- 
błyskawicznymi akcja-

lepiej, 
zmusza 
Polski, 
czą się 
mi przv s;a’ce. Zarosi sie na 
sensację . Piątek prowadzi i 
przełamuje nawet •znakomite 
mijanie po linii Skoneckiego, 
świetne bekhendt- Piątka 
gólna embic-a daiją mu 
większy sukces w postaci 
orania II seta w stosunku 
W ostatnim secie mistrz 
ski pokazu :e co umie. Lwi 
zur to crossy i 
recki gra 
kładinie, szybko,

i o- 
naj- 
wy- 
6:3. 
Poł- 
pa- 

„po linii". Sko- 
w tym okresie do- 

ża-dńej piłki 
nie puszcza. Set i i mecz' Sko- 
neckiego 6:3. 4:6, 6:3. Ogólny 

jest 
dru-

wynik 6:5 dla Poznania 
niewątpliwym sukcesem 
żyny poznańskiej.

r.’crn nRki koszvkowei

pański, Trampisz, Anioła, Raj
tar, Krasówka Wiśniewski.

CSR: Hanacek, Malkusek, 
Mach, Fiszer (Srama), Trnka, 
Starosta, Greso, Bouzek, Majer, 
C ha (Pluskał) Pesek.

Bramki zdobyli: dla Polski — 
w 39 min. Rajtar, w 40 m'n. 
Anioła, w 50 min. Anioła, dla 
Czechosłowacji: w 73 min. — 
Bouzek.

Polacy zagrali bardzo szybko 
i gra:ąc lepiej taktycznie łat. 
wo zdobywali teren i przedo
stawali się pod btamkę CSR. 
Atak czechosłowacki przepro
wadzał zawiłe kombinacje, nie 
mogąc zdobyć się na strzał. Z 
drużyny polskiej, która zagra
ła bardzo dobrze, na wyróżnię- 
n'e zasłużyli: trio obronne, 
Szczepański — w pomocy, oraz 
Anioła i Trampisz — w ataku. 
W reprezentacji CSR najlepszy 
byt Bouzek.

Spotkanie sędziował Węgier 
Molnar. Polacy byli żywo o- 
klaskiwano przez 25 tys, wi
dzów.

12 minuta orzynosi pierwszy 
Dunkt drużynie gości. Po ładnej 
akcji całego napadu Ce.jp wystaw,a 
Preissa, który spokojnie, strzałem 
nie do obrony zdobywa bramkę dla 
swych barw. W chwilę później 
Cejp jest zdobywca drugiej bramki.

W 32 minucie (okres w którym 
Polacy prawie przez cały czas prze
siadują na połowie przeciwnika) 
Czesi zrywają się do kontrataku 
który przynosi im trzecią z kolei 
bramkę. Daleki wykop obrońcy do
chodzi do Tegelhofa który minąw
szy Gędłka podaje do nieobstawio- 
nego Preissa. który precyzyjnym 
strzałem dokonuje reszty. Jest 3:0 
dla Czechosłowacji. Przy niebywa
łym entuzjazmie widowni Polacy 
zdobywają pierwszą, a jak się oka
zało później ostatnią bramkę. Ład
ne podanie Cieślika przyjmuje Al- 
szer centruje a Gracz wsp.a' 
niałą główką ładuje piłkę w 
bramce czeskiej Od tej chwili Po
lacy posiadają wyraźną przewagę, i 
prawie nie schodzą z pola karnego 
przeciwnika.

Wystarczył 'ednak znów tylko, je
den zryw Czechów, by przynieść'im 
dalszy punkt. I. tyra razem Preiss 
zdążył się wyzwolić ze słabej zre
sztą opieki Jandudy, by 
strzałem zmusić Jurowicza 
czwarty d0 kapitulacji.

Druga połowa grv była 
stórii. Druży: a czeska wyraźnie o- 
puściła z tonu oddając inicjatywę w 
ręce Polaków Nasi zawodnicy tej 
okazji jednak nie potrafili wykorzy
stać. Zdobywali oni wprawdzie łat
wo teren, w sytuacjach podbramko
wych jak w pierwszej połowie tak 
i teraz zupełnie tracili głowę. W 
tym okresie za faul na Korbucie, 
który znajdować się sam na sam z 
czeskim bramkarzem Sędzia dyktu
je rzut karny. Niefortunnym egze
kutorem jest Gracz. Zaprzepaszcza
jąc 
cia

ostrym
po raz

bez hi"

jeszcre jedną okazje do zdoby
to amki strzela w aut.

II LIGA PIŁKARSKA
Związkowiec (Radom) — Ko

lejarz (Ostrów) 4:1
OWKS Lublinianka — Włók

niarz. (Częstochowa) 4:1
Kolejarz (Bydgoszcz) — Ko

lejarz (Toruń) 6:0

Boks

Betting
wygrywa na szos:e
Kolarze poznańscy zakończy

li tegoroczny sezon wyścigiem 
szosowym, którego start i me
ta znajdowała się przy ulicy 
Obornickiej. W kategorii licen
cjonowanych na dyst. 80 km 
wygrał niespodziewanie Bet- 
ting z ,,Kolejarza" w czasie 
2,05,48. Drugim był Kozłowski 
— 2,05,49. 3. Domagała 2.05,50. 
Wszyscy wymienieni zawodni
cy startowali po raz pierwszy 
w kat. licencjonowanych. Do
piero na 7 miejscu przybył 
znany kolarz poznański Cze
sław Vogt.

W kat. 
dystansie 
Frąszczak 
Kowalskim
i Taciakiem (Unia) — 1,04,3.

W kat. ,,turystów" 
słansie 20 km wygrał Czabaj- 
ski (Kolejarz) w czasie 30,6,5, 
p^zed Kuszem i Balcerzakiem 
(obaj (Kolejarz) w jednakowym 
czasie 30.17.

„kartowiczów" na 
40 km zwyciężył 
(Stal) 1.04,1, przed 
(Gwardia) — 1,04,2

na dy-

Derby lokalne wygra! Moie^rz 
zwycięźaiac Związkowca 54:30 
Derby poznańskie o nrstrzo-l 

stwo I ligi koszykowej zakoń- 
czvłv się zasłużonwn zwycię
stwem drużyny Kole:arza, któ
ry zwyciężał. zespół Związkow
ca 54:30 (20:10). Gra przepro
wadzona została w bardzo 
szbkim tempie i niemniej była 
nerwowa. Odbijało się to 
przede wszystkim na zawodni
kach Związkowca, którzy w 
rieryszej części marnowali 
bardzo dogodne sytuacje. Dru
żyna Koleiarza, maiaca w 
swym zesooile starvch asów: 
Grzechowi ska, Kol aśr i e wskie- 
go i Ruszkiewicza, szybciej od
nalazła spokój i po kilku mi
nutach gry niepodzielnie pano
wała na boisku. Z drużrny 
Kole’arza na wyróżnienie za- 
sługure Grzech o wiak, Kolaś- 
niew-ski, Fęglerski i Ruszkie- 
wicz; z drużyny Związkowca: 
Dylewicz. i Marcinkowski. 
Punkty dła Kolejarza zdobyli: 
Kolaśniewski — 15, Grzecho- 
wiak — 14, Ruśzkiewicz — 12,

3
Dla Związkowca: 

Dvlewicz 6, Mar- 
Klewenhagen po 5, 

3, Kubicki i Kara-

i

Spójnia (Kalisz) — Unia (Śro
da) 1:1

Kolejarz (Jarocin — Budowlani 
(Poznań) 3:1

Związkowiec I b
(Kępno) 1:0

Kolejarz (Piła) — Spójnia (Po
znań) 0:3
Kolejarz (Rawicz) — Kolejarz 

(Ib) 2:1.
Kolejarz (Kościan) — Ogniwo 

(Pz) 3:0.
Gwardia (Pz) — Unia (Mosi

na) 2:1.
Stal (P) — Gwardia (Kai.) 0:1 
Kolejarz (Leszno) — Włókniarz 

(Poznań) 3:0. z

Ko!e;arz (W-wo) 00.00 
Kolejarz (Oz'rów) ŁU . ŁU

W meczu o mistrzostwo Pol
ski w lidze koszykowej Ostro- 
wianie zasłużenie pokonali Ko
lejarza warszawskiego, dla któ
rego kos-ze uzyskali: Zagórski 
9, Złotek 6, Dziesko 3 i.Żochow- 
ski 2, óla zwycięzców punkty 
zdobyli: Grzenda 15, Adamczak 
5. Kolaśniewski 5 i Nowacki 4.

' Sędziowali Nowak i Żaliński

Fecderski — 8, Dębiński 
i Bayer 2.
Szrmura 7, 
cinkowski i 
Wybieralski,
lus po 2. Zawody prowadzili 
arbitrzy: Korwin (Gdynia) i
Przezdziecki (Gdańsk). W 
swych ocenach byli oni bar
dzo* drobiazgowi, toteż osobi
ste sypały się jak z rogu ob
fitości. Dość, wspomnieć, że

Bawełna (Łódź) Q*"I 
Lubllr lanka UJ • 3

W meczu pięściarskim o wej
ście do II ligi łódzka Bawełna 
wygrała po wyrównanej walce 
z LubŁnianką 9:7.
Ogniwo (Grezno) O #1 
Spójnio (Bydgoszcz) Ł • I

Ogniwo, dzięki temu zwycię
stwu może marzyć o ewentual-

1 z Łodzi. Widzów 600 osób, (hofj I nym wejściu do ligi hokejowej.

*
do przerwv cała pierwsza pią
tka Związkowca opuściła boi
sko za 4 osobiste.

Spójnia (I ód;) — Włók
niarz (Łódź) 53:38

Ogniwo (Kraków)
Gwardia (Kr.) 34:31

Spójnia (Gdańsk) 
(Warszawa) 34:25

Juniorom Śląska udał się w 
zupełności rewanż. Zwyciężyli 
oni w spotkaniu pięściarskim 
juniorów Pozr.ąmia 10:6. Zwy
cięstwo ich bvło w zupełności 
zasłużone, gdyż jako całość 
byli lepie; przygotowani kondy
cyjnie, dysponowali silniejszy
mi ciosam’, ponadto wykazali 
większą odporność. Wyróżnili 
się Leśniewski w koguciej o- 
raz Kraus w półciężkiej, któ
rzy obok powyższych walorów 
zademo-nstrowajli dość pokaźny 
repertuar ciosów. W drużynie 
poznańskiej zawiedli przede 
wszystkim przedstawiciele wag 
lże;szvch. Najsłabszym punk
tem był niewątpliwie Mocek, 
który w osobie Lewandowskie
go napotkał na trudnego i am
bitnego przeciwnika.

Wyniki techniczne były na
stępujące (na pierwszym miej
scu zawodnicy Śląska):

W wadze papierowej Stodolny u- 
’egł na punkty Cżęrwińskiemu; w 
muszej Osiecki wygrał z Zandec- 
kim: w koguciej Leśniewski Wy-, 
nunktował pewnie Mocka; w piór
kowej Suszka zmusił już w pierw
szym starciu do poddania sie Sob- 
kiewicza: w lekkiej Hec’it wygrał 
minimalnie na punkty 7 Kaptur- 
sk:m, w półśredniej Wojciechowski

SpÓ’nia ■ ■rrzegrat z. Każmierczakiem; w śre-
I dniej Wieczorek uległ punkty 
■ Mrówce; w -półciężkiej Kraus zno-

kantował w trzecim starciu Ber
nata.

W ringu sędziował Kamiński 
na punktv Ciesielski 

(Bydgoszcz). Tkocz (Śląsk), i Mi- 
sjorny M. (Poznań),

Związkowiec (Gdańsk) —
Kolejarz (Poznań) 14:6 

Kraków — Łódź 4:10

O PUCHAR MIAST
Bytom — Katowice 4:2

AZS

I LIGA KOSZYKOWA 
(KOBIECA) 

AZS (W-wa) 
(Gdańsk) 40:25

Kolejarz (Kraków) i Ogniwo (Poznań)
zwycięzcami zawodów gimnastycznych

W małej hali Ośrodka WKKF 
przy Drodze Dębińskiej spotka
ły się w trójmeczu gimnastycz- 

jaym w konkurencji żeńskie] 
-zespoły Kolejarza krakowskie
go i poznańskiego oraz Stali 
zielonogórskiej, a w konkuren
cji męskiej Stal (Zielona Góra), 
Ogniwo (Poznań) i Kolejaz 
(Poznań),

Zawody powyższe wywołały' 
dość duże zainteresowanie, lecz 
niestety mała pojemność hali 
Ośrodka nie pozwoliła wszyst
kim chętnym, na oglądanie tych, 
ciekawych popisów gimnastycz- 
nymh. Zawottnicy walczyli z 
pełną ambicją o każdy punkt, 
tak, że do ostatniej chwili nic 
znany był zwycięzca spotka- 
■nia. W szczególności w kon
kurencji kobiecej jak wskazu
ją wyniki, walka była napraw
dę zacięta. Dobrze zareprezen- 
towały się młode zawodniczki 
Poznania i Zielonej Góry, któ
re nawiązały prawie równorzę
dną walkę z rutynowaną dTużv- 
ną krakowską.

Organizacj 
sprawna. AJ

/o

żałoby jednak szybciej i czę
ściej informować publiczność.

Oto wyniki szczegółowe za
wodów:

Konkurencje żeński®: Drużynowo 
zwyciężył zespół Kolejarza (Kra
ków) 230.13 p. przed Kolejarzem 
(Poznań) 226.74 p. i Stalą (Ziel. 
Góra) 221.52 p.Indywidualnie 1) Ku- 
balanka (Kr), 2) Nowacka (Pz), 3) 
Tuchowicz (Kr).

Konkurencje męskie: Drużynowo 
1) Ogniwo (Pz) 269 05 p., Stal (Ziel. 
Góra) 246.29 p. 3) Kolejarz (Pz) 
244.20 p. Indywidualnie 1) Erdman 
(Ogniwo) 56.40, 2) Majchrzak (Ogn i 
54.55 p., 3) Sobański (Kolejarz)
54.50 p. (Jur.)

Szachy

odów dość 
^^ł^^łęści nale- 
Kro

Związkowiec remisuje 
ze Spójnią (Legn.) 4:4 

Mecz o mistrzostwo ligi sza
chowej rozegrany w Poznaniu 
pomiędzy Związkowcem i Spój
nią z Legnicy pnzynięsł remis. 
Spotkanie nie należało do łat
wych. Spójnia jest zespołem 
tw ardym, bardzo bojowym.

LIGA HOKEJOWA
Sukces poznańskiej Stali

Jedenastka poznańskiej Sta
li może swe zwycięstwo nad 
lotną 
go z 
ces.
(0:01, 
duje 
piątce w tabeli rozgrywek li
gowych.

i silną drużyną Chrobre. 
Gniezna uważać za suk- 
Dzięki zwycięstwu 2:0 
drużyna poznańska umaj- 
się nadal w pierwszej

Dwa zwycięstwa 
hokeistów Włókniarza 

na Sląsvu
Poznańska jedenastka Włók

niarza gościła na Górnym Ślą
sku, gdzie^ w Cieszynie poko
nała tamt. Ogniwo 2:0 a w 
Bielsku Budowlanych 7:1, dzię
ki którym zwycięstwem ucho
dzi za najpewniejszego kandy
data do tytułu wicemistrza 
Polski.
Związkowiec (Gn) —

Stal (Gliwice) 2:1
Kolejarz (Gniezno) —

Stal (Gliwice) 6:0 
Związkowiec (Gniezno) —

Związkowiec (Poznań) 5:0

Mistrzostwa Polski 
w b egach sztafetowych

Odbyte , w niedzielę mistrzo
stwa Polski w biegach sztafe
towych przyniosły następujące 
wyniki:

Konkurencje o mistrzostwo 
Polski (mężczyźni) 3X 1000 m: 
1) Spójnia (Gdańsk) 8:10.8 
4 X 200 m: 1) Ogniwo (Kraków) 

Sztefeta szwedzka 
(400 X300 X 200X100); 1) Budow
lani (Gdańsk) 2:04.,5

Sztafeta Olimpijska (800*400 
X 200X100): 1) Ogniwo (Kra
ków) 3:30,5.

Sztafeta Kobiet (200*100X80 
X60): 1) Budowlani (Gdańsk)

58,6. J
0


